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IV TARG POZNAŃSKI 
27. IV. do 4. V. 1924.

POLSKI U l i  E U P i l l l l l
Z A P I S Y  N A  A K C JE  B A N K U  P O L SK IE G O .
Uchwała Walnego ̂ Zgromadzenia P. Z . P. M . z  d.

20  lutego r. b. („P. M .” Nr. 8) zobowiązuje wszystkich 
Członków Związku do subskrypcji na akcje Banku Pol­
skiego. N a wezwanie, rozesłane do przeszło 300 firm  
związkowych, Biuro Związku otrzymało do dnia 21 b. m. 
zaledwie 90 zgłoszeń, obejmujących 74 6 0  akcyj■ Tak 
mała liczba zgłoszeń tłumaczy się w pewnej mierze tem, 
że nie wszystkie. firmy, które zapisały się bezpośrednio 
W Oddziałach P .K .K .P . lub w bankach prywatnych, 
wiadomiły o tem Biuro Związku.

za-

Główną atoli przyczyną, dotychczasowych nielicznych 
zgłoszeń jest zwlekanie do ostatecznego terminu, który 
upływu d. 31 marca r. b. ePrezydjum Związku, powołu­
jąc się na swoją odezwę, ogłoszoną w N-rze 5  „Przemysłu 
Metalowego1' z  d. 2  lutego r. b., wzywa wszystkich człon­
ków, zwlekających z  zapisami, aby zgłosili je  natychmiast 
do Biura Związku.

Ani jedna firma związkowa nie powinna uchylić się 
od spełnienia włożonego przez Walne Zgromadzenie obo­
wiązku W imię solidarności związkowej, ze względów oby­
watelskich i w zrozumieniu własnego interesu. Albowiem 
tylko te firm y przemysłowe, które w ciężkiej dla Państwa 
dobie pośpieszyły mu z  pomocą w drodze wydatnych za­
pisów na akcje Banku Polskiego, będą mogły liczyć na 
Wzajemność Banku przy dysponowaniu kredytami.

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  P. Z . P. A l
We czw artek dn. 27 marca r. b. o g . 18 m. 30 w  lokalu  

Polskiego Zw iązku Przem ysłowców M etalowych (Chmielna 2  rn. 5  
w  W arszawie), odbędzie się X V III-ste  posiedzenie Rady Zw iązku  
z  następującym porządkiem  dziennym:

1. Zatw ierdzenie protokółu  posiedzenia Rady z  dnia 
19 lutego r. b.

W arszaw a, d. 2 2  marca 19 2 4  r. N b  1 2 .
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2. Sprawozdanie D yrekcji z  działalności Zw iązku w  mie­
siącu lutym.

3. Spraw ozdanie finansow e za  m. luty.
4. Stan przem ysłu  metalowego przetw órczego w  ciągu 

m. marca r. b.
5. Zapisy na akcje Banku Polskiego.
6. Spraw y celne:

a) stosunek do grupy hutniczej,
b) po lityka  ceł przem ysłu  metalowego przetw órczego,

7. Przyjęcie nowych członków:
a) g łosow anie w  sprawie S toczni Gdańskiej,
b) rozpatrzenie zgłoszeń pozostałych.

8. Spraw y bieżące.
9. W nioski Członków.
Członkowie Rady i delegaci O ddziałów Zw iązku proszeni 

są w  razie niem ożności przybycia o nadesłanie danych, dotyczą­
cych p. 4. porządku dziennego, p rzed  terminem posiedzenia.

Z W Y C IE C Z K I D O  W IE D N IA .
(Korespodencja własna „P. M .“).

W tygodniu ubiegłym odbyły się odwiedziny 
urzędowe sfer gospodarczych Polski w Wiedniu, jako 
rewizyta wybitnych działaczy austrjackich, którzy pod 
przewodnictwem ministra przemysłu i handlu Schiirfa 
przed niedawnym czasem odwiedzili Warszawę. Na 
czele wycieczki polskiej stanął minister przemysłu 
i handlu p. Kiedroń, któremu asystowali b. ministrowie: 
Szydłowski i Hącia, generalny dyrektor poczt i telegra­
fów p. Moszczyński, poseł austrjacki w Warszawie 
p. Post i urzędnicy ministerjalni pp. Węcławowicz, 
Adamkiewicz, Munich i redaktor „Przemysłu i Handlu" 
p. Giejsztor. Sfery gospodarcze reprezentowali pp. 
W. Sągajłło (górnictwo), poseł Wartalski (kupiectwo), 
dr. Wasserberger, A. Kielski i senator Długosz (nafta), 
T. Weinschenck i S. J. Okolski (przemysł metalowy), 
J. Meyer (hutnictwo), A. Biederman, R. Geyer, M. Kern- 
baum i M. Barciński (przemysł włókienniczy), b. wice­
minister Mikulecki (bankowość), Doerman (ubezpiecze­
nia), Williger i Geisenheimer (G. Śląsk), M. Ułam 
(przemysł budowlany), B. Kisielnicki (przemysł rolny). 
Wycieczka wyjechała z Warszawy rano d. 11 marca 
i powitana została następnego dnia na dworcu wschod­
nim przez posła polskiego p. Lasockiego, b. mini­
stra Twardowskiego, p. Romera i personel poselstwa. 
Nader obfity program zajęć obejmował zwiedzanie 
odbywających się jednocześnie targów wiedeńskich, 
narady pomiędzy przedstawicielami rządów, obrady 
w izbie polsko - austrjackiej, w gremjum kupiectwa 
i prasowe, bankiety wydane przez posła polskiego, 
przez izbę przemysłowo-handlową, przez związek prze­
mysłowców, przez związek przedsiębiorstw dolno- 
austrjackich i przez gremjum kupiectwa. W programie 
było również zwiedzanie rozmaitych zakładów prze­
mysłowych, które jednak z powodu braku czasu pra­
wie nie przyszło do skutku, z wyjątkiem odwiedzin 
przed samym prawie wyjazdem słynnych piwnic win 
Schlumbergera. Na bankietach były wygłaszane progra­
mowe przemówienia przez pp. ministra Kiedronia 
(w imieniu rządu polskiego), min. Schiirfa wice-kancle- 
rza (w imieniu rządu austrjackiego), prezesów izb 
poi. austr. w Wiedniu p. Twardowskiego i w Warsza­
wie sen. Długosza, prezesów instytucji zapraszających 
Quideniusa, Ehrharda, Krausego, Spitzera i Exnera, 
posła Wartalskiego (w imieniu kupiectwa polskiego) 
i inż. Okolskiego (w imieniu polskich organizacji przemy­
słowych, górniczych, handlowych i finansowych, zrze­
szonych w centralnym związku P. P. G. H. i F.). 
W d. 14. III. odbyło się galowe przedstawienie opery 
„Salome" w teatrze Burgu pod batutą kompozytora 
Ryszarda Straussa, poczem w b. cesarskich salonach

miało miejsce przyjęcie delegacji przez rząd austrjacki 
z kanclerzem Seiplem na czele.

Wycieczka w całokształcie swym odbyła się bar­
dzo dobrze, w nastroju szczerym i serdecznym, i wy­
miana myśli pomiędzy gospodarczymi działaczami 
Austrji i Polski wyświetliła pewne trudności dotych­
czasowe, których usunięcie będzie przedmiotem prac, 
mających być dokonanerni w czasie najbliższym.

Znaczna część czasu delegacji poświęcona była, 
jak zaznaczyłem, zwiedzeniu targów wiedeńskich, które 
odbywały się od d. 9 do 15 marca. Targi te, zapo­
czątkowane w r. 1921, rozwijają się coraz lepiej 
i w roku bieżącym przedstawiały się imponująco, tran- 
zakcje zaś dokonane na nich dosięgnęły bardzo wyso­
kich cyfr. Wobec braku pomieszczenia odpowiedniej 
wielkości, targi zcentralizowane były w 3 punktach:
1 ) we właściwem pomieszczeniu targowem, przerobio- 
nem z dawnych stajen cesarskich, uzupełnionych no- 
wemi pawilonami, 2) w wielkiej rotundzie powystawo- 
wej w Praterze i 3) w szeregu sal w nowym Burgu, 
częściowo niewykończonym, co kompensuje wspaniały 
wygląd innych pomieszczeń, zupełnie gotowych. Naj­
więcej ciekawemi były eksponaty w pierwszem. po­
mieszczeniu, ponieważ zawierały znaczną ilość słynnych 
„artykułów wiedeńskich", odznaczających się pełną 
gustu kompozjcją i pięknem i trwałem wykończeniem. 
Do tej kategorji należą bronzy i wytwory przemysłu 
artystycznego, szkło, ceramika, wyroby skórzane, arty­
kuły podróżne, parasole i parasolki, wyroby papierni­
cze, introligatorskie, perfumeryjne i t. p. W Burgu 
były zebrane liczne okazy z dziedziny przemysłu włó­
kienniczego i odzieżowego, oraz obuwie, również celu­
jące pod względem smaku. Stosunkowo może najsłab- 
szemi były eksponaty rotundy, pomimo że i tu bardzo 
okazale wystąpiły fabryki aparatów telefonicznych 
i telegraficznych, samochodowe, przemysłu metalowego 
w zastosowaniu do użytku domowego i przemysłu 
spożywczego.

Nie wchodząc w szczegóły targów minionych, 
stwierdzić muszę, że targi wiedeńskie mają wielką rację 
bytu. Wiedeń przekształca się z dawnej metropolji 
politycznej na wielki ośrodek handlu i finansów świa- 
towo-europejskich. Położony odpowiednio, ma dobrze 
rozwinięte połączenia kolejowe i rozporządza wielką 
ilością wspaniałych apartamentów, służących wyłącznie 
dla organizacji przemysłu i handlu, budowanych w cza­
sach politycznego rozkwitu monarchji a u s tr ja c k o -w ę -  
gierskiej. Nie brak mu też hoteli, restauracji i miejsc 
rozrywek, posiada wreszcie duży zasób dobrych kup­
ców i finansistów i wszystko to w sumie stwarza 
pierwszorzędne warunki, zapewniające powodzenie 
trwałe targom wiedeńskim w ciągu szeregu lat. Byłoby 
wobec tego do życzenia, by te gałęzie przemysłu na­
szego, które pragną ekspandować na rynki południowe 
i południowo wschodnie, więcej zainteresowały się 
targami wiedeńskiemi, na których udało nam się zna­
leźć jedną jedyną firmę polską—garbarnię z Krakowa.

S. J. Okolski.

O W ALORYZACJI PŁAC P R A C O W N IK Ó W .
Obecna niesłychanie ciężka konjunktura przemysłu 

rodzimego w okresie stabilizacji marki polskiej, gdy 
wszystkie ceny artykułów wytwórczych podawane są 
w złotych polskich i gdy rynek wewnętrzny i zewnętrzny 
żąda cen stałych i długoterminowych kredytów, wyma­
ga również stałych podstaw kalkulacyjnych, które opie-
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rają się przedewszystkiem na kosztach robocizny bez­
pośredniej, związanej z daną produkcją, względnie za­
wartej w nabywanych surowcach i materiałach pomoc­
niczych.
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Najprostszem rozwiązaniem danego problematu 
jest wprowadzenie waloryzacji płac. Zachodzi tylko 
pytanie, jak to uczynić i czy moment dzisiejszy jest 
odpowiedni do tak poważnego eksperymentu.

Niech na to pytanie odpowiedzą cyfry, które po­
daję na załączonej tabeli wraz z odpowiedniemi wykre­
sami. Dla porównania wzrostu cen przyjąłem za jed­
nostkę styczeń 1923 r. biorąc przeciętne ceny w ostatnim 
tygodniu każdego miesiąca, drożyznę w/g indeksów
G. U. St. i płacę w/g cyrkularzy P. Z. P. M. Dla określenia 
wzrostu kosztów własnych jednego z artykułów maso­
wej produkcji z krajowego surowca przyjąłem, na pod­
stawie rocznej kalkulacji, procentowy stosunek poszcze­
gólnych pozycyj kalkulacyjnych do kosztów własnych, 
jako niezmienny stosunek we wszystkich poszczególnych 
miesiącach, a to w tym celu, aby abstrahować koszt da­
nego produktu od wpływu innych wyrobów fabrycznych.

W podanym wykresie krzywa drożyzny tylko 
w październiku, listopadzie i grudniu wykazuje mniejszy 
wzrost, niż waluty, natomiast od stycznia do lutego 
r. b. wzrasta niepomiernie i czterokrotnie przewyższa 
wzrost walut.

Jeżeli porównamy ilość banknotów w obiegu 
w dniu 30 sierpnia 1923 r. 11 197,7 miljardów i w dniu 
31 stycznia 1924 r. 313 659,8 miljardów, to wzrost 
jest 28-krotny, a w tym samym okresie waluty wzrosły 
28,9-krotnie.

Przyczyną niepomiernego wzrostu drożyzny nie 
jest wyłącznie inflacja pieniędzy papierowych, lecz 
przedewszystkiem zasada stosowania przez przemysł 
całkowitych indeksów drożyźnianych dla wszystkich 
kategorji pracowników. Twierdzenie to ilustruje wykres. 
Od stycznia 1923 r. do lipca w okresie, gdy przemy­
słowcy regulowali wskaźniki drożyźniane-, wzrost płac 
był poniżej linji drożyzny.

24-go lipca 1923 r. została podpisana umowa, 
mocą której został zlikwidowany strajk i pod naciskiem 
sfer rządowych została wprowadzona zasada stosowa­

nia wskaźnika drożyźniane- 
go. Od tej daty wzrost płac 
robotniczych stwarza dro­
żyznę, a w poszczególnych 
miesiącach znakomicie ją 
przewyższa.

Charakterystycznym jest 
również wzrost cen węgla, 
który w znacznym stopniu 
zależy od wzrostu robociz­
ny i dzięki dobrej konjunktu- 
rze zbytu nawet ją w stycz­
niu b. r. przekracza.

Na wzrost kosztów wła­
snych produktów przemysłu 
przetwórczego wpłynęła b. 
poważnie cena surowców 
i robocizny, tak, iż obecnie 
koszta kalkulacyjne znajdują 
się ponad cenami rynków 
zagranicznych i eksport jest 
dla nas niedostępny.

Pozostają dwie alterna­
tywy: albo obwarować się 
cłami ochronnemi i powoli 
przekształcić się na kraj li 
tylko rolniczy, albo prze­
prowadzić stopniową, lecz 
radykalną sanację naszych 
stosunków gospodarczych.
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Dziś, gdy wzrost drożyzny czterokrotnie prze­
wyższa wzrost walut, o waloryzacji płac mowy być nie 
może, bo nie leży w interesie przemysłowca doprowa­
dzać robotnika do nędzy, dając mu płacę przedwojenną, 
z drugiej zaś strony byłoby dla przemysłu katastrofą, 
gdyby wzrost walut miał dosięgnąć równi drożyzny.

Pozostaje więc tylko obniżanie drożyzny, które 
może być dokonane albo drogą stopniowego zmniej­
szania indeksów drożyźnianych, albo powiększeniem 
ilości godzin pracy, redukując święta, kasując urlopy 
i zwiększając dzień roboczy.

Z chwilą, gdy fabryki znajdą rynki zbytu, będą 
one mogły zatrudnić większą ilość robotników; z tą 
chwilą wzrośnie również wewnętrzny rynek konsumen­
tów i dopiero wtedy ustawa pomocy dla bezrobotnych 
będzie miała rację bytu. Dziś jest ona równie szkodli­
wą, jak i niedoszła ustawa o przymusowem stosowaniu 
indeksu drożyźnianego.

Z chwilą, gdy krzywa drożyzny spadnie do po ­
ziomu cen przedwojennych, a marka będzie miała zapew­
nioną stabilizację, nastąpić może okres waloryzacji płac.

Int. T. Gra/f.
PR Z E D Ł U ŻE N IE  DNIA PR A C Y  W CELU Z A SIL E ­

NIA SK A R BU  N A R O D O W E G O .
Robotnicy warsztatów mechanicznych Towarzyst­

wa Radjotelegraficznego w Polsce (Warszawa, ul. Sy­
reny 3), pracowali z własnej inicjatywy w okresie od 
12 do 18 lutego r. b. pd 9 godzin dziennie. Zarobek 
swój, otrzymany za godziny nadliczbowe (płatne tak, 
jak godziny normalne) w sumie mk. 521000 000 — 
robotnicy w liczbie 48-miu, przeznaczyli na ofiarę dla 
Skarbu Narodowego i sumę tę wpłacili.

PR Z E D Ł U ŻE N IE  C Z A S U  PR A C Y  W K O PA L N IA C H  
G Ó R N O ŚL Ą SK IC H .

Ministerstwo pracy i opieki społecznej komuni­
kuje w „Monitorze" z d. 15 b. m., że na skutek po- 

' rozumienia pomiędzy Związkiem Przemysłu Górniczego 
i Hutniczego, a Zespołem Pracy na Górnym Śląsku, 
które nastąpiło 13-go b. m., czas pracy w kopalniach 
górnośląskich będzie wynosił 8 godzin dziennie za­
miast dotychczasowych 772-

Skutkiem tego porozumienia nastąpiło obniżenie 
cen węgla górnośląskiego o 15°/0 od dnia 20 b. m.

D Ł U G O Ś Ć  PR A C Y  W ZAG ŁĘBIU RUHRY.
. Międzynarodowe Biuro Pracy przysłało nam w d. 

13/111 r. b. komunikat, z którego przytaczamy nastę­
pujący ustęp:

Rozporządzenie, w ydane na zasadzie ustawy o pełnom oc­
nictwach, umożliwiło w Niemczech, przy zachowaniu zasady 
8 -mio godzinnego dnia pracy, wprowadzanie odchyleń drogą 
umów zbiorowych; wrazie gdyny te ostatnie nie doszły do skutku, 
dozw olony jest arbitraż m inisterstw a pracy.

Po długich pertraktacjach między związkami pracodawców 
i pracobiorców i po parokrotnej interwencji przedstawiciela mi­
nisterstw a pracy, podpisano pierwsze umowy. Mimo energicznej 
opozycji pewnych kół robotniczych przeciw warunkom tych umów, 
wprowadzono je praw ie wszędzie w życie.

W przem yśle metalurgicznym zawarto umowę 13/XII 1923 r. 
w Berlinie, na posiedzeniu przedstaw icieli przedsiębiorców i pra­
cowników, zwołanem przez m inisterstwo pracy. Wprowadza ona 
przejściowo dłuższy dzień pracy do 1 lipca 1921 r. „celem prze­
zwyciężenia obecnego kryzysu gospodarczego Niemiec*. Czas 
pracy krótszy od 1 0 -ciu godzin będzie się stosować odtąd tylko 
w tych przedsiębiorstwach, wyrabiających lub przetwarzających 
żelazo i stal, które w prowadziły go już przed wojną, lub podczas 
w ojny. Następnie przeprowadzi się ankietę, aby ustalić, które 
rodzaje pracy w w ielkich piecach, hutach żelaznych i stalow ych 
i walcowniach winny być uznane, jako szkodliwe dla zdrowia 
i wymagające krótszego dnia pracy (czas pracy efektywnej w ynie­

sie w tych w ypadkach maximum 54 godziny tygodniowo). W szys­
cy inni robotnicy mają odtąd pracować, nie wliczając w to przerw, 
59 godzin tygodniowo podczas sześciu dni roboczych.

SIŁA N ABYW C ZA  ZŁOTA W P O SZ C Z E G Ó L N Y C H  
KRAJACH.

W zeszycie 24-ym „Przeglądu Gospodarczego" 
znajdujemy interesujące zestawienia poziomu cen hur­
towych oraz siły nabywczej złota w Polsce i w 9-u 
innych krajach.

Wobec niemożebności porównywania wskaźników 
cen hurtowych, opartych na walutach, zdeprecjonowa­
nych obecnie w rozmaity sposób, wskaźniki te są 
przeliczone na złoto według następującego wzoru-

Wskaźnik z łc t -  -  wskaźnik cen hurtowychWskaźnik złoty wskaźnik kursu d o l iF T -
Zestawiwszy w osobnej tablicy te wskaźniki 

„złote“ cen hurtowych, autor oblicza siłę nabywczą 
złota w rozmaitych krajach, przyjmując za podstawę 
parytet przedwojenny z r. 1913, równy 100. Podajemy 
poniżej tę porównawczą tablicę;
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I 72 70 76 6 8 57 69 78 76 125 137
II 71 69 72 65 57 6 6 70 69 1 2 0 149

III 70 69 70 65 59 6 6 79 71 124 129
IV 70 69 67 6 6 61 6 6 71 6 8 109 124
V 6 8 6 8 67 6 6 61 63 72 70 107 1 2 2VI 67 69 6 8 6 6 62 62 72 72 107 123VII 64 6 8 72 6 8 61 64 6 8 76 116 140

VIII 64 70 73 71 61 67 61 75 141 155
IX 65 71 76 73 62 6 8 5 8 ' 77 1 2 2 135
X 65 71 77 73 61 6 6 60 77 133 159

XI 64 69 80 75 61 65 64 71 149 144
XII 64 6 8 74 71 58 64 6 6 6 6 123 1 2 2

1923
I 64 67 74 73 59 64 70 6 8 154 143

11 64 6 6 75 75 57 64 67 69 119 135
III 63 65 72 73 56 62 8 6 6 8 103 103
IV 63 65 70 70 57 — 6 6 6 6 1 1 2 105
V 64 6 6 71 71 59 69 6 8 69 139 1 1 1

VI 65 6 6 75 73 60 69 70 74 135 128
VII 6 6 6 8 80 78 63 70 71 79 113 130

VIII 67 69 83 80 63 — 72 79 117 1 1 2
IX iSi 69 98 104

W ten sposób jest uwidocznione, iż siła nabywcza 
złota w danym kraju znajduje się w odwrotnym sto­
sunku do wskaźnika złotych cen hurtowych.

RYNEK W SZ E C H ŚW IA T O W Y  S U R O W C A  ŻELA­
Z NEG O  W 1922 R.

Ze sprawozdania Syndykatu Zakupów przemysłow­
ców metalowych szwajcarskich, podanego w „Rapport 
sur le commmerce et 1’industrie de la Suisse en 1922“, 
przytaczamy następujące ciekawe informacje.

Nadzieje, jakie wszechświatowy przemysł hutni­
czy pokładał w roku 1922, zawiodły. Jedynie tylko 
Niemcy uruchomiły całkowicie swoje huty; zresztą po­
mimo pewnego zwiększenia produkcji w porównaniu 
z 1921 r., warunki zbytu nie dawały dostatecznych 
podstaw dla szerszego rozwoju wytwórczości hutniczej.

Światowa produkcja surówki w miljonach tonn 
przedstawia się jak następuje:

1913 1920 1921 1922 
76,7 60,6 35,9 49,8

Stany Zjednoczone, jak zwykle, przodują w pro­
dukcji żeliwa, dając 26,5 miljonów tonn. Pomiędzy
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p ro d u c e n ta m i e u ro p e js k im i p ie rw s z e  m ie js c e  w c iąż  N a jc ie k a w s z y m  je d n a k  je s t  z e s ta w ie n ie  ró ż n ic y
je s z c z e  z a jm u ją  N ie m c y , d a ją c  6 ,5  m iljo n ó w  to n n ,  d a le j c e n , ja k ic h  ż ą d a ły  N ie m c y , s p rz e d a ją c  s u ro w ie c  n a
F ra n c ja  4 ,9 , A n g lja  4 ,8  i B e lg ja  1,5 m iljo n ó w  to n n . sw ó j ry n e k  w e w n ę trz n y  i n a  e k s p o r t .

I c o  c ie k a w e , ż e  N ie m c y  m im o  c ią g ły c h  u ty s k i-  ^ a ry n^ u w łasnego dla rynku w Szw ajcarji
w a ń  n a  ro z p a c z l iw y  s ta n  s w e g o  p rz e m y s łu  ż e la z n e g o  styczeń . . . Mk. 3 890 Mk. 5 160
n ie z n a c z n ie ,  a le  s ta le  z w ię k s z a ją  s w o ją  w y tw ó rc z o ś ć  M a j...................... ........ 6  435 , 7 700
h u tn ic z ą  (w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1920), p o d c z a s  k ie- Grudzień . . .  „ 179800 „ 225 400
d y  in n e  p a ń s tw a  n ie  s ą  w  s ta n ie  o s ią g n ą ć  ta k ie j w y - r y n e k  m f t a i  o w y

- J 0 5 0 1  P f J ' ’ Jak ą  P ° s la d a fy  w  ro k u  1920  (z  w y - C e n y  h u r to w e  n a  s u / o w c e  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o

' ieip r, V(-7Vl W n  f i/t k } h , • ■ k ir + p rz e tw ó rc z e g o  w  d n . 20/111 1924 r. w  M k p . za  1 kg .
„ n l - n  n S ,  fa k tu  b y ł  b e z w ą tp ie m a  b ra k  u s to -  fra n c o  *  L W a rs z a w a  ( d a  h £  A -Z je | .

i t Z  , 1H  T  ędZ y HZ d0ln,0S ią  r  l u k cy ]n ą  ’ m ° T  n o c z e n i P o ls c y  P rz e m y s ło w c y  M e ta lo w i* ) :
m e H . v l r ’n H n 7  SP 0 W 0 d ? w a ł AS lln?. k o n k u re n c ję  n a  ry n k u  S u ró w k a  o d le w n ic z a  „C h lew isk a*  n a  w ęg lu  M k. f.
m ię d z y n a ro d o w y m  m ię d z y  A n g lją , F ra n c ją  i B e lg ją . d rz e w n y m  3 6 0 0 0 0  —
J e s t  rz e c z ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą ,  ż e  w  ro k u  1922  a m  S t. S u ró w k a  o d lev v n icza  „ S tą p o rk ó w *  N °  I ' ' ' 3 4 0 0 0 0 -
Z je d n o c z o n e ,  a n i N ie m c y  m e  w y s tę p o w a ły  n a  m ię d z y -  W itk o w ic k a  M »'i . . 3 4 5 0 0 0 . -
n a ro d o w y c h  g ie łd a c h  ż e la z a , z a ję te  w y łą c z n ie  n a s y c a -  Z ło m  żeU ({ rag m en t lan  } . 2 2 0 0 0 0 -
m e m  w ła s n y e h  w e w n ę trz n y c h  ry n k ó w  z b y  u. 2 e l a z 0  h a n d fo w e  ! ra jo w e  . 4 6 7 0 0 0 . -

W n io s k u ją c  z d a n y c h  s t a ty s ty k i  h a n d lu  z a g ra n ic z -  B e d n a rk a  w a l c o w a n a . 5 3 2 0 0 0 . -
n e g o  ro ż n y c h  p a ń s tw  w id z im y , ze  A n g lja  o d z y s k a ła  B e d n a rk a  f im n o  w a lc o w a n a ...  9 0 0 0 0 0 . -
n a  ry n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  s w o je  p o z y c je  z ro k u  W a lc ó w k a  (d ru t o k rą g ły  o d  5 V , d o  13 m m
Ł i2 0 , u tr a c o n e  w  r. 1921; e k s p o r t  su ró w k i i s ta l i  an - A o \  r , , AAA
g ie ls k ie j  w  ro k ,, 1922  z w ię k s z y ł  s ię  c z te ro k ro tn ie  B lach a  f a t a  z I d n i c z S  m m ') ' ' S i
w  p o ró w n a m ,, z ro k iem  1921 , p rz e w y ż s z a ją c  d w u k ro t-  K  k k „  lf kl '  * ... 1 3 0 0 0 0 '

m , i 0 " ÓW , 0 n " W y'  S k i t w a ^  (c e n a  o r ie n ta c y jn a )  I S -

W y s o k o ś ć  p ro d u k c ji z a  o s ta tn ie  d z ie s ię c io le c ie  w " ieI d ą b ro w s k i  g ru b y  ” ” 7 6 0 0 0  —
o b ra z u je  n a s tę p u ją c a  ta b l ic a  (w  ty s ią c a c h  to n n ) :  „ g ó rn o ś lą s k i  g ru b y  (c e n a  o r je n ta c y jn a )  8 0 0 0 0 ' . -

Lata Ameryka Niemcy A nglja  Francja  _  
1 9 1 3  30 700 19 300 1 0  400 5  1 0 0  C e n a  o d lew ó w  ż e la z n y c h ,

1914 23 000 14 300 9 000 — Podług notowań Grupy V (Odlewni) Polskiego Związku
1915 29 600 1 1  700 8  700 — Przemysłowców M etalowych cena odlewów żelaznych surowych
1916 39 400 13 200 9 100 — dla Warszawy, aż do odwołania, wynosi od 0,50 do 0,56 żłp.
1917 38 600 13 100 9 400 — za 1 l°co fabryka, licząc złp. podług kursu franka złotego
1918 39000 11 700 9000 1 300 na giełdzie warszawskiej.
1919 31 000 5 600 7 300 2 400 r  „ . łlr
1920 36 900 6  0 0 0  8  003 3  300 ? .e n y  m a te r J al^ w b u d o w la n y c h  w W a rs z a w ie .

1 0 9 1  16500 6  1 0 0  2  600 3 200 Stowarzyszenie Przemysłowców Budowlanych notuje w d.
1922 26 800 6  500 4  800 4  900 2 1  mar£a r- b- następujące ceny w tysiącach marek polskich:

Cegła palona za s z tu k ę ....................................................100
C z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  w  s p ra w a c h  p o p y tu  Wapno palone za 1 k g . . . ... ........ I * 115

i p o d a ż y  o k a z a ły  s ię  t r u s ty  k o n s u m e n tó w . W ie lk ie  Cement ,  ........ ........... 1 5 0

t r u s ty  s p r z e d a ż y  z n ik n ę ły  w  ro k u  1922, n a to m ia s t  '^ t o p o r o w a n e  !* . . " ! ' .............  8 6  0 0 0

z n a c z n ie  w z ro s ła  lic z b a  o rg a n iz a c ji z a k u p u , w z ro s ły  ich  r z n i ę t e  103000
w p ły w y  i z n a c z e n ie  w o b e c  p ro d u c e n tó w . M o ż n a  n a w e t  deski i b a l e   100 000
tw ie rd z ić , że , ja k  n p . w  S zw a jc a rji, n ie m a  ta k ie j g a łę z i Ceny powyższe rozumieją się franco  płac budowy,
p rz e m y s łu , k tó r a b y  n ie  p o s ia d a ła  w ła sn e j c e n tra li  z a k u - Drzewo stolarskie za 1 m3:

p u  p o tr z e b n y c h  su ro w c ó w  *)■ dębow T  .* .* .* ; ; ; ; ; ; ............... l lo o o o
L e n y  ry n k o w e  su ró w k i h e m a ty to w e j  z a  to n n ę  Szkło za 1 m 2 przycięte na miarę . ............ .................. 5800

w e  fra n k a c h  S zw a jc a rsk ic h , o fe ro w a n e  fra n c o  B a z y te a  Ceny powyższe rozum ieją się loco skład,
łą c z n ie  z c łem  S y n d y k a to w i Z a k u p u  p rz e m y s ło w c ó w  W Y W Ó Z  D O  A Z H  s r o d k o u / f i

S f ° 7 QC0 h0  s z w a jc a rsk ic h , k s z ta ł to w a ły  Się w  la ta c h  Za pośrednictwem Centralnego Z w i ą L  Polskiego Prze-
1921 i 1922 ja k  n a s tę p u je .  mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów otrzymaliśmy zgłoszenie

z Niemiec z Francji, z  A ng lji od firmy .R . Bessel i Syn* w m. Sagan na Dolnym Śląsku
1921 1922 1921 — 1922 1921 —  1922 w  Niemczech celem nawiązania stosunków handlow ych z wy-

Styczeń . . . 230 140 230—236 140 370____ 150 tworniami polskiemi, interesującemi się sprawą eksportu swoich
Maj . . .  180 140 1 8 5 -190  139 2 3 5 -2 4 0  138 w y i * . t . , . ,,
Grudzień . . 1 4 0  1 4 0  135—137 120 150—156 150 1 >™a powyższa pisze, że ma rozgałęzione stosunki handlo­

we na rynkach Środkowej Azji i chętnie pośredniczyłaby w  wy-
~  7 7  . wozie wyrobów aluminiowych, biżuterji, wyrobów blaszanych,

•!) Jak wiemy, Polski Związek Przemysłowców Metalo- wyrobów z drutu, naczyń emaljowanych, magneto do samochodów,
wycli posiada również w tym celu własną centralę pod firmą: zamków, zegarków, narzędzi różnych i t. p. Zainteresowane wy-
„Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy Metalowi, Spółka Akcyjna". twórnie mogą porozumieć się bezpośrednio z powyższą firmą.

WYDAWCA: W imieniu Polskiego Związku Przemysłowców M etalowych: D yrektor Zarządzający inż. S . J .  O k o lsk i.
REDAKTOR inż. M au ry cy  C h o rz e w sk i. 

C EN Y  O G fcO S Z E Ń : Przed tekstem: cała strona złp. 100; pół strony złp. 60; lj.  strony złp. 35; '/« stronv złp 20;
Za .......................... „ 80; „ „ „ 45; „ „ „  27; „ „ „ 15;

Drobne ogłoszenia i notatki sprawozdawcze: 30 gr. za milimetr Wysokości w jednym łamie. Załączniki podług umowy. 
Adres trzywierszowy petitowy złp. 15 kwartalnie.

1 Złp. równy frankowi złotemu podług kursu urzędowego w dniu poprzedzającym dzień płatności rachunku.
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Ceny metali według notowań giełdy londyńskiej
(w tysiącach  m arek polskich po kursie średnim  dnia za 1 kg).

D a t a  13/3 14/3 15/3 17/3 18/3
Średni kurs w aluty ; 40163 40100 40000 40012 40000

A n ty m o n ......................  2559 1 2557 ,_ __ 2539
Cyna standard . . . 11258 11260 — . — J0358
Cynk hutniczy . . . 1446 1418 --- — 1333
Miedź elektrolityczna . | 2905 2890 --- _ 2834

standard . . .  2672 i 2646 --- — 2570
Ołów miękki hutniczy ! 1561 j 1547 — 1416
R t ę ć ................................ 1 12875 12890 --- — 13560

Kurs franka złotego waloryzacyjnego Wynosił od d. 7-go 
lutego do d. 22-go marca r. b. włącznie 1800 000 mkp.

Z j e d n o c z e n i  P o l s c y  
P r z e m y s ł o w c y  M e t a l o w i

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
C H M IE L N A  2, M. 5. T E L E F O N  211-15

■ ■ ■
P o s ia d a  na s k ła d z ie :

K O K S  g ó rn o ś lą s k i  i k a rw iń s k i
S U R Ó W K Ę  o d le w n ic z ą  s zk o c k ą  i w i t -  

k o w ic k ą  
C E G Ł Ę  o g n io t r w a łą

C Y N K  r a f in o w a n y
N I K I E L  M o n d a

Bracia Lilpop
WARSZAWA polecają ze składów miejscowych MAZOWIECKA 7

S T A L  H U T Y  B I S - M A R K A
w Wielkich Hajdukach na Górnym Śląsku

S z y b k o s p r a w n g ,  n a r z ę d z io w a  spe cja ln a  i w ę g l i s f g ,  s p a w a ln a ,  k o n s t r u k c y jn a  do b u d o w y  sa m o lo tó w ,  s a m o ch o d ó w ,  p a r o w o z ó w  i t .  p.
T E L E F O N  2 9 -6 0

Ź r ó d ł a  z a k u p u :
Armatura na parę i wodę:

S. A. Handlu i Przemyślu Me­
talowego M. Lisowski. Warsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59. -

B eczki że lazne:
Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

* S. A. Handlu i Przem ysłu Me­
talow ego M. Lisowski. Warsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

C eglarki i tłoczarki:
Bracia Kanczewscy. Fabryka 
Maszyn i O dlewnia Żelaza. 
Częstochowa.

D źw ig n ik i—Łańcuchy:
Bracia Jenike, inż., Warszawa, 
Zórawia 12. tel.: 29-64 i 220-00.

* Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

* Warsz. Fabr. Masz. windowych 
„Siła", Chłodna 5, tel. 47-78.

Im adła ś lu sa rsk ie  kute:
S. A. Handlu i Przemysłu Me­
talowego M. Lisowski. Warsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

Konstrukcje że lazne:
Inż. Gniazdowski i Janiszewski 
Sp. Akc. w Lublinie.

* S. A. Handlu i Przemysłu Me­
talowego M. Lisowski. Warsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

K onstrukcje  że la z n e ,  schody,  
cieplarnie:
Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-48.

K otły  parowe:
S. A. Handlu i Przem yślu Me­
talowego M. Lisowski. W arsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

Kuto lane odlew y:
Inż. Gniazdowski i Janiszewski, 
Sp. Akc. w Lublinie.

Garbarskie m aszyny:
B-cia Steinberg i Sp. 
szawie, Wronia 80.

Kuźnie p o łow ę:
Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 

w War- w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

G w oźd ziark i i ciągarki:
B-cia Steinberg i Sp. w War­
szawie, Wronia 80.

Liny s ta lo w e  — Drut s ta low y:
Bracia Jenike, inż., Warszawa, 
Zórawia 12, tel.: 29-64 i 220-00.

Łańcuchy:
Warsz. Fabr. Masz. windowych 
.S iła ”, Chłodna 5, tel. 47-78. 

Łańcuchy „G alla”:
Tranmisyjne, ciężarowe i rolko­
we wszelkich wymiarów. Bracia 
Mencel, Fabryka Wyrobów Że­
laznych. Warszawa, ul. Czerwo­
nego Krzyża 3, tel. 13-83. 

O d lew n ie  żelaza:
Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w W arszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

O d lew n ie  że la za  i metali:
S. A. Handlu i Przemysłu Me­
talowego M. Lisowski. W arsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

Okna żelazne:
Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

* Krawczyk i S-ka w Zawierciu. 
P rasy  ek sce n tryczn e ,  fryk­

cyjne i ba lansow e:
B-cia Steinberg i Sp. w War­
szawie, Wronia 80.

Pędnie:
* Bracia Kanczewscy. Fabryka 

Maszyn i Odlewnia Żelaza. 
Częstochowa.

* Krawczyk i S-ka w Zawierciu.
Pom py:

Brandel, W itoszyński i 
Grochowska 37.

S-ka,

Sikawki  i narzędzia  ogniowe:
Bracia Mencel, Fabryka W yro­
bów Żelaznych i Sikawek. 
Warszawa, ul. Czerwonego 
Krzyża 3, tel. 13-83.

Suwnice (k rany)  mostowe ,  
przesuwnice,  dźwigi piono-  
we-elektryczne,  t r ansmisy j ­
ne,  ręczne:
Inż. Gniazdowski i Janiszewski, 
Sp. Akc. w Lublinie.

Turbiny w odne sy s t .  Fran-  
c i s ’a o wysokim współczyn­
niku pożytecznego działania. 
L. W arwasiński, J. Wojakowski 
i Sp. Fabryka Maszyn i O dlew ­
nia Żelaza w Noworadomsku.

Wago ny  wąsko to rowe  os o b o ­
we i towarowe:
S. A. Handlu i Przemysłu Me­
talowego M. Lisowski. W arsza­
wa, ulica Nowowiejska Nr. 22, 
tel. 173-90 i 210-59.

* Tow. Akc. Wł. Gostyński i S-ka 
w Warszawie, Mokotowska 3, 
tel. 14-84.

W alce m łyń sk ie  utwardzone:
St. Weigt i S-ka, Łódź, Sena­
torska 22, tel. 2-87.

Wier ta rn ie  kolumnowe  szyb­
kobieżne:
Najnowszego typu. L. Warwa­
siński, J. Wojakowski i Sp. 
Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Żelaza W Noworadomsku.
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